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Z  T«ml skromnemi, ale w 'ele mówiącemi słowy, 
witał Kraków, serce Polski, dzielną szóstą Dy* 
w izyt, w  skład które] wchodzą i „krakowskie 
dzieci". Powitanie to nie byio tylko formą, Ja ­
kich n as  nauczyły dawniejsze stosunki, bohate­
rów naszych witailśm y catem sercem  i całą du­
szą, bo to przecież krew  z krwi i kość z ko­
ści naszej, kwiat naszej młodzieży, zgrupow a­
ne] pod znakiepi Białego Oria, nasi obrońcy, 
zadatek  i nadzieja lepszej przyszłości.

Pow itanie to było wyrazem  hołdu i uczczenia 
dla naszej bohaterskiej armii, dla jej Naczelnego 
Dowództwa, a wzięły w  mm udział wszystkie 
stany, bez różnicy zapatryw ań politycznych, je­
dnocząc się w  tym dniu w  jedną wielką ro­
dzinę, dum ną ze swych synów i braci, wraca- 
htcych, jako zwycięzcy, okryci wawrzynem, abi 
odpocząć po ciężkich przeprawach i nabyć sit 
do dalszych aktów  miłości Ojczyzny i poświę­
cenia, czekających ich może już w m edale <iej 
przyszłości.

1 dziwnem  zaiste zrządzeniem losu, niniej­
szy numer, przeznaczony pierwotnie na wspofin- 
nienie naszych wysiłków z roku 18o3 i lc64, 
których pięćdziesiątą ósm ą rocznicę obchodzimy 
w  bieżącym tygodniu, zmienit się w  powitanie 
tych, którzy święte ideały swych Ojców i Dzia­
dów w czyn zmienili i daii sposobność tej nie­
licznej jeszcze przy życiu ich garstce patrzeć 
na jasne promienie jutrzenki Wolności, scho­
dzącej nad wolną i zjednoczoną Poiską.

Niedziela 16 stycznia b. r. pozostanie na 
długo pamiętnym dniem w  życiu starego Kra­
kowa, witającego w  swych m urach swoje dzieci, 
bohaterów, których męstwo i poświęcenie w po­
dziw wprawiły św iat caiy, widzący dziś znowu, 
żc Polska jest napraw dę owym watem ochron­
nym, powstrzymującym napór wschodnich hord, 
zagrażających cywilizaęyi i porządkowi społecz­
nemu.

Tc stare mury, m ające za sobą wiekową 
przeszłość, które patrzyły na hołd księcia pru­
skiego, na przysięgę Kościuszki i na tyle in­
nych zdarzeń, związanych z życiem naszego 
narodu, dziś spoglądając na te dziarskie sze­
regi, odbierające na krakowskim  Rynku dowody 
uznania za sw ą waleczność i bezgraniczne po­
święcenie, zdaw ały 3ię łączyć z tymi tysiącami

m ieszkańców, zebranych u stóp starej ratuszo­
wej wieży i powtarzać z nimi poważnym gło­
sem :

-  Witajcie Żołnierze 1...
A hejnał z wieży Maryackiej roznosił na 

cztery św iata strony, że dawna stolica królów 
polskich wita dzis w swych m urach tych, któ­
rzy nie szczędząc krwi i Wysiłku, dodali no­
wych liści do wieńca wawrzynowego, zdobią­
cego polskie sztandary i szeroko po świecie 
roznieśii siaw ę polskiego Imienia l

Kraków, witając w swych m urach szóstą 
Dywizyę, składał hołd całej armii, a przez 
usia przedstawicieli wszystkich w arstw  naszego 
społeczeńsiw a przemówiła cała Polska, oddając 
w  ten sposób cześć swym obrońcom:

-  W itajcie Żołnierze I...
Takie napisy widziało się w  dniu tym na 

krakow skim  Rynku, takie głosy dochodziły 
z tłumu, a łączyło się z nimi serdeczne ży­
czenie:

-  Daj Bóg, abyście już na stałe pozostali 
między namil... Czas najwyższy, aby umilkły 
surmy bojowe, by przekuć kordy na lemiesze 
i zabrać się do wspólnej pracy nad napraw ie­
niem tych szkód, jakie nam wojna wyrządziła... 
Wiiamy W as catem sercem, wiedząc o lem, ze 
dtugu wdzięczności, jaki wobec W as zaciągnę­
liśmy i wieki caie me sptacąl... W W as wi­
dzimy naszą ostoję i nadzieję lepszej przy­
szło ścił

Witajcie ŻołnierzeI...

Bohaterskim szlakiem VI. Bywizyl.
widlką uroczystością było połączone powita­

nie '}. Dywizyi przez Kruków. N&dnwyczaj serde­
cznie witało miasto swoje puihi, wracające z pola 
watki zwycięskiej. W oiauskacn i okrzykach, na 
czeSĆ bohaterskiej dywizyi wznoszonych, czuć oyio 
dumę micsZKi ńców tegw gradu, który si usznie szczy­
cić się tncze swoim Żołnierzem.

Słusznie - ■ bo 6 Dywi^ya Piechoty zalicza się 
do najlepszych jednostek oojot/ycn Rzeczypospolitej. 
I to metyiko w opinii swego miasta, aie i najwyż­
szych wiadz wojskowych w Polsce. Ją to wyiOamł 
Naczelnik państwa, marszałek fdsuasici, cLjąc jtj 
miano „Żelaznej dywizyi1* i nazywając 12  p. p. naj­
lepszym pułkiem armii,

Kraków’—^szóste) Dy wic y l: Jenerał podporucznik Linde, 
obecny dowóder. szóstej Dywizyi.

Witajcie Żołnierze!

Kraków — szósta] Dywizyi: Sztab szóstej Dywizyi z komendantom jen. ppor. Lindo w poŃrodkn.


